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SOBOTA 

Terroryści p·odrzucili bombę 
w gmachu Amba~ady Pol~kiej w Pa.ryżu 

Potężna eksplozja wyrządziła szkody w całei okolicy 
W piątek o godz; 6.15 rano wstrząsnęła gmachem Ambasaily RP w Pa­

ryżu silna eksplozja, słyszana w całej dzielnicy. Eksploz.ii towarzyszył brzęk 
szyb lecących z okien gmachu oraz okolicznych domów. 

wania z powodu wypadku, w imieniu 
Prezydenta Repub:iki, premiera rządu i 
ministra spraw zagranicznych. 

Jak się okazało, eksplozję 5powo dował ładunrk materiału wybuchowego, 
podłożony w prawym rogu wejściowej bramy Ambasady. SPROSTOWANIE AMBASADY R.P. 

Siła wybuchu była tak wielka, iż żelazna krata tej bramy rozleciała W PARYŻU 
się w kawałki, wyrwana została część muru i uszkodzone zostały drugie W związku z niezgo:llną z prawdą 
drzwi wejściowe. d•epe5zą agencji Reutera w sprawie za-

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w I stycznej ze strony żywiołów reakcyj- 'machu bombowego na Ambasadę R.P. w 
chwili wybuchu nikt nie znajdował się nych, którym zależy na zaostrzeniu sto- Paryż~1. korespondent Polskiej Agencji 
w bezpośredniej bliskości drzwi, W$ktttek sunków polsko-trancuskkh. Prasowej upoważniony został do stwier 
czego ofiar w ludziach nie było. Jedynie * :i: * dzenia: 
nocny dozorca Ambasady uległ niezna- W związku z za.machem bombowym I) Ambasador R.P. w Paryżu nie wy-
cznemu skaleczeniu odłamkami szkła. na A!Tlbasadę RP w Paryżu przybył do rażał żadnych przypuszczeń co do spraw I 

Ambasady szef prcHokółu dyp!omatycz- ców zamachu. 
O godzinie, w której nastąpi.! wvbuch, neg. o francus.kiego Ministerśt~a Spraw I 2) Am?asador nie ~dzi.elił. odpowi~dzi 

do Ambasady przychodzą sprzątaczki Zagranicznych Dumaine i złozył amba- na pytanie, czy prze:v1du1e się w związ­
oraz dostarczana jest poczta. Wybuch '>adorowi Putramentowi wyrazy ubole- ku z zama,chem akcJ.; :l !yplomatyczną. 
zalem mógł pociągnąć zą sobą poważ-
niej~ze następstwa. W dniu zamachu 
pocztę doręczono o g-odz. 6.10 tj, na 5 
minut przed wybuchem. 

Po wybuchu, chodniki w pobliżu Am­
basady zasypane były oj1amkami szkła, 
gdyż z kamienic sąsiadujących z Amba­
sadl), wyleciały szyby. Straż pożarna, 
która wkrótce po tym przybyła, przysb;i­
µiła od oczyszczania terenu. 

Na wiadomość o zamachu przybyli na 
miejsce wypa:fiku: prefekt Sekwany -
Verlomme, prefekt policji - Leonard. 
dyrektor policji - Des va ux, kierownik 
brygadv kryminalnej - Pinault, proku­
rator R.epu:bliki - Vasart, generalny se­
kretarz prokuratury - Ledoux oraz kie­
rownik wydziału gJównego prokuratury 

Prasa francuska o zamachu 
Pierwsze wydanie dzienników pcpołudnio- prąwdopodobniej sporządzona z dynam1tu. 

wych - „Ce Soir", „France Soir'" i „Paris Podłożone ją pod bramą wejściOWC[. Brama 
Presse", na pierwszej stronie na widocznych ta zbudowana jest z żelaza i została po­
miejscach i pod sensacyjnymi tytułami po- gięta. a mur budynku osypał się do wyso-
dają wiadomość o wybuchu w gmachu Am- ko5ci mniej więcej 50 cm. . 
basady R.P. „France Soir'' i „Ce Soir" zamie „Paris :Ę'resse" precyzuje, że wybuch był 
szczają n,a pierwszej stronie fotografie du- niezmiernie gwałtowny. Fakt, że nie ma o-
żych rozmiarów z miejs•~a wypadku: fiar w ludziach, jest istnym cudem, codzien 

~ . " . . nie bowiem o tej godzinie 5 sprzątaczek, za 
. „~r~nce ; Sou· ~isze . ,pi;izCl;rca Arnbasa.ay trudhfonych w Ambasad:de, przystępuj'e do 

o~_v~1a~czył: Obudził mme nagle .ht'l.k ek~pl,::>- pracy w ·hallu. Dziś jednakże ziłbawiły one 
z31;. N.e :~yszałem pr~ed t;vm .. 1:1~ p~de)tza-. dłużej w innych pokojach Ambarndy. 
n~00. _ w_~ szedJ_e1~ ~atj <-~,miast Ile•. ulicę - . „Paris Presse" wskazu.Je, że w gmachu 
me b_yło tam JU.Z nikogo · I Ambasady na wyi;sz.vch piętrach mieszkają 

Bomba, która wywołała wybuch, była naj obecnie niektórzy członkowie perwnelu. 

W zwią.:l!ku z wybuchem w gmachu Am 
bas,ady RP w Paryiu Towa.rzystwo Przy­
jaźni Fra.ncusko - Polskiej, opublikowa­
ło następujący komunika!t: 
Towarzystwo Przyjaźni F1:ancusko­

Polskiej poruszone jest zamachem, któ 
ry dokonany został 30 grudnia w sie­
dzibie Ambasady Polskiej w Paryżu. 
Towarzystwo uważa, iż obecny rząd 
francuski gwałci zarówno najświętsze 
interesy naszego kraju. jak i interesy 
pokoju, pragnąc osłonić za wszelką ce 
nę dyplomatów - szpiegów, wysiedla­
jąc imigrantów polskich, demokratÓ"\V, 
b. członków ruchu oporu, świetnych 
pracowników, tolerując działalność 
grup paramilitarnych tak francuskich 
jak i zagranicznych na naszym tery­
torium oraz popierając działalnośc agi­
tacyjną zdrajców ojczyzny, zwolenni­
ków Andersa i Mikołajczyka, którzy 
swe nadzieje wiążą z wybuchem trze­
ciej wojny światowej. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko­
Polskiej uważając, że bomba przy ul. 
Talleyrand rzuca jaskrawe światło 
na to, co chciano ochrzcić mianem 
afery francusko - polskiej ·i na tych, 
którzy ją wywołali i wyzyskali dla 
swych 'celów, wzywa wszystkich oby­
wateli francuskich, bez względu na 
różnice wyznania i poglądów, aby 
przy pomocy listów, wysyłania dele­
gacji do deputowanych, do władz nq­
dowych i parlamentarnych oraz do · 
Prezydenta· Republiki Francuskiej wy 

. razili swój jednogłośny protest i za­
żądali położenia kresu niesłychanej 
polityce, która miałaby nas doprowa­
dzić do zerwania z zaprzyjaźnfonym 
narodem. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko­
Polskiej, wyrażając uczucia narcdu 
francuskiego wobec narodu polskiego 
i jego demokraty«(łllego i pokojowego 
rządu, przesyła im wyrazy najgoręt­
szej i najserdeczniejszej sympatii. 

Palmiro Togliatti 
przejazdem w Warszawie 

Palmiro Togliatti, sekretarz generalny 
Komitetu Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej i poseł do parlamentu, 
w drodze z Mos~y zatrzymał się w 
Warszawie i 30 bm. wieczorem udał się 

·do Pragi. 

-;:co~~u:::~;e ~~~~:~~·i na miej2cu ko r b a r z-,. y n· s k ·1 e e p r y m n I y misarz dzielnicy InvaHdes, który - jak · . . ; . . . . i 
dotychczas - odmawia wszelkich wy-
jaśnień. "" „ 

Sle<lztwo pro\vadzi sędzia Jacquinot. prowadziły do ffi8S0\Vee.:O wyniszczenia ludnOŚCi Zdaniem kierownika l<:iboratorium mie_t LJ 

~~~~t'li~~nc~~t;ri~:r:mwc~~g~~h~~~b~, Piąty dzień procesu japońskich zbrodniarzy wojennych 
,.Pplarszteicd".Arnbasa::l'« gromadzi się tłum yv piątym ~iu proces~1 przechv~o japo~- I cji Nr 731, .gen. Isii Siro opowiad:it zal_lf°:ne I działu materiałów w formacji Nr 731. 

'I . sklm zbrodniarzom woJennym, tJ. w dmu mu kręgowi swych podwładnych, w teJ hcz Segosi Keniczi zeznaje że tzw. czwarh 
::iekawvch. Widać wielu dziennikarzy i 29 - bm. - Trybunał wojskowy w <:;h~ba:o.w- bie również i ś~a?kowi, że w okres.ie od sekcja zajmowała się produkcją bomb por­
fotoreporterów jak również wzmocnio sku kontynuował przesluch1wame sw1adirnw. czerwca do wrzesma 1945 roku zacznie się celanowych, których wnętrze napełniano zu 
no posterunki policji. świadek Hotta, który od -listopada 1944 ro wojna z~ Związ!ci~m Radzi.eckim, ~oJ;>ec cze dżumionymi pchłami. świadek szczegółowo 

Wyda je się nie ulegać kwestii, że za- ku pracował w formacji Nr 731 jako pomoc g? nalezy dołozyc wszelkich wys~łkow w opisuje stronę techniczną produkcji tych 
mach stanowił przejaw akcji terrory- nik: intendenta, zezn11je, że w toku swej pra k~~runk~ maksymaln~go r:w1ększema produk bomb. 

cy miał możność zaznaJ·omienia się z działal CJI brom baktenolog1czne3. • Po przesłuchaniu pozostałych świadków sta 
nością pierwszego i trzeciego oddziału for- Wreszcie świadek opowiada wstrząsające je przed Trybunałem rzeczywisty członek Indie uznały 

Chińskq Republikę ludowq 

macji Nr 731. szczegóły buntu więźniów w więzieniu for- Akademii Nauk Lekarskich ZSRR _ zu-
świadek widział w w1ęz1eniu formacji macji. Nr 731• k~órzy nie m?gl_i zn~e?ć. nie- kow - który referuje sądo•Ni opinię bie­

Nr 731 więźniów, na których dokonywano ludzk1~go zn~can~a się nad nu:m·. W1ęzmow1e głych. 

Podano oficjalnie do wiadomości, że rząd Hin· 
<lustauu uznał ccnu·aluy rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej i postanowił nawiązać z nim stosunki 
dn1lomatyczne. 

eksperymEmtów naukowych, polegających na zorgamz<?"'.al1 uc1ecz.kę~ wstali Jedn'.lk przy 
zarażaniu bakteriami chorobotwórczymi. Lu chwy.cem 1 zgładzeni. Sw1adek ~pnv.:i~da ro­
ćizi tych dostarczała japońska misja wojskc- wmez o ekspery~en~ach, w . dz1edz1\.J.e tzw. 
wa oraz żandarmeria, a nadto jednostki woj sztucznego odmrazama nog i r'.l~· !~torym tu 
skowe dostarczały chińskich jeńców wojen- eksperymentom poddawano w1ęzn10w. 
nych. W dalszym ciągu Trybunał przesłuchał 

W dalszym ciągu świadek Hotta zeznaje, świadka Segosi Keniczi. świadek Segosi Ke 
że po nominacji na stanowisko szefa forma- nicz1 J:>yl pracownikiem czwartej sekcji wy 

Drugi dzień procesu w Rzeszowie 

Ksiądz karmił bandę 
zbożem skradzion)'m ludności miasteczka 

W drugim dniu rozprawy przeciv.rko oskar- broni dla bandy „Mewa" pod ołtarzem w 
żunym o współpracę z dywersyjno-rabunko- kościele w Gniewczynie 'l'ytuła podkreśta, 
wymi bandami NSZ, Sąd przesłuchiwał w dal że ks. Zub po wyd;min zmagazynowanej bro 
szym ciągu ks. Kułaka. W toku wyjaśnień ni pieczołowicie doglądał jej transportu a 
oskarżonego pi:okurator zwrócił uwagę Sądu nawet sam h·ansport ten konwojowat 
na fakt przechowywania zboża dla bandy Oskarżooy Stanisław Niemiec, grabarz il. 

przez osk. Kuraka. Zboże to miało zaspoko.'.ć Gniewczy.na przyznał, że na polecenie człon 
potrz-eby ludności miasteczka Sieniawy. ka bandy „Mewa", niejakiego Rachwalow-

. Przesłuchany dodatkowo ks. Lorenc zez- 5kiego, rozkopał w nocy grób i wydał ban-
Dnia 28 bm. w Warszawie został otwarty I nał, że zakupił od bandytów dzwon, zrabo- dytom trumnę naładowaną amunicją. 

Cent.ralny Ośrodek Szkoleni·a Partyjnego przy wany przez nich w cerkwi. Przyznał też, że Następnie Sąd zarządził otwarcie postępo 
ul. Moko.towski:ej 25. sprzedawał za pośrednictwem ks. Kułaka wania dowodowego i przesłucha} świadków, 

Sekretarz KC PZPR Roman Zambrowsk: I dolary na „czarnym rynku''. 

1 

którzy potwierdzili zarzuty aktu oskarżenia. 
wygłasza przemówienie Dodczas uroczystości Z kolei z.Jożył zeznalJlli:a osk. Tytuła. Opo- Na tym roznrawe orze1·wano do dnia n:>-
otwarcia Ośrodka. wiedział on szczegółowo o magazynowaniu stępnego. 

• 

Stwierdza on, że japońskie formacje bakte 
riologiczne Nr 731 i 100, opracowując zaga 
dnienia związane z orodukch i stusowamem 
broni bakteriologicznej, liczyły na to, że zasto 
sowanie tej broni doprowa.dzi do rozszerze­
nia się w olbrzymim zasięgu wszelkich epide 
mii i do unicestwiania ludzi w najbardziej 
masowych rozmiarach. Gdyby zamierienia 
japońskich formacji bakteriologicznych ule­
gły urzeczywistnieniu - konkluduje bie;;:łv 
- powstałby stan zagrożenia nie tylko dl~ 
krajów biorących udział w wojnie, lecz rów 
nicż dla krajów neutr::;lnych, co wynika z sa 
mej natury cho1·ób epidemicznych i ze spos0 
bu ich sztucznego rozpowszechniania przez 
formacje bakteriologiczne. 

Sejm Ustawodawczy 
zatwierdził prowizorium budżetowe 

Na 74 posiedzeniu, które odbyło się w 
dniu 30 bm. •v godzinach popołudniowych, 
Sejm Ustawodawczy przyjął rządowy pro­
jekt ·ustawy o prowizorium budżetowym 
na 1 kwartał 1950 roku, zgodnie z wnios­
kami odpowiednich komisji poselskich. 

Plenum Sejmu zaakceptowało również 
~zy inne rządowe projekty ustaw_ 

• 



„Proklamowa•ntl~ Krajowej Rady Narodowej ' cujący? tunistycznym charakterze frontu narodowe-
bylo aktem rewolucyjnym, który zapoczątko- Ośrodek t~ki winien był zjednoczyć wsz~r- go. 
wał rn:iwy okres w walce klasy robotniczej i stkie rewolucyjne i demokcatyczne siły na- Hegem:inia klasy robotn.k:z.ej i pomyślnie 
narodu". Tym1 słowami Prezydent Bierut o- rodu 1 to zjednoczyć je :::;od kierownictwem realizowany program wsµólpra-cy z Armi'l. 
kreśHł istotę aktu politycznego, którego szó- klasy robolnioz.ej, jaiko przodujące.i i najbar Rad.zie~ką S1j)rawiły, że podziemny ośrodek 
stą rocznicę dziś obchodzimy, aktu powstama dz.i.ej rewolucyjnej sHy narodu, zdolnej do władzy. ja.kim była Krajowa Rada Na.rodo­
Krajowej Rady Na.rodowej. poprowadzenia Polski ·ao walki o dernokraćję wa. stał się ośrodkiem władzy mas lud•owych 

Rewolucyjne znaczenie prnklaunowania Kra i socja1lzm. z klasą r0>botn:iczą na Clłiele, zarodkiem póź-
jowej Rady Na.rodowej polegało na tym, że Krnjowa Rada Narodov.ra w całej pełni u- nidszej wła<lzy ludowej - Jako •formy cly-
w KRN a na;stęp.nie w PKWN na16d polski czyniła zadość l.ym warunkom. Jak podkre- ktatury proletariia.tu. 
uzyskał naC>Zelny orgain kie1·ujący wail!ką prze I ślił Pre-zydent Bierut - „Kra}owa R<.da Na- O tej samej godzinie, w której tlrzed 6 laty 
ciwko oojeźdźc'Y hitlerowskiemu w najści- rod-owa by!a pie·rwszą formą ws.póldz'ałanLi Pre::;ydent Bierut podclał p~d gl05owaniie de­
ślejszej łączności z walką o władzę polityCtZ.- organi.zacyjnego i politycznego wszystkich de kla.rację n:rajowej Rady Narodowej - rozpo 
ną dla· ma.s pracujących, z walką o nowy u- mokratycnnych i rcwolUCY':'lYCb sił narod~ CzYnamy pracę nad realizacją 6-let.niego Pła· 
strój społeczny. µoo przewodem klasy robotniczej.„" 

1 

nu Budowy Podstaw Socjalizmu w J>olsce, 
Przed 6 laty w noc sylwestrową Boles-ław Przewodnictwo kla·SY rob:itnicz~.1. hegemo- ro~>oozynamy walkę o pckonanie ws-zystkich 

Bierut mówi-!: .. Fałszywa i zgubna dla Polski .
1
. nia klasy robe>tniczej by!a tym i::zynru'.k'·cm, I trudnc:.śC>i i przeciwieństw, jakie nas na tej 

polityl;:11. kół reakcyjnych usiłowała we•pchnąć który deeydm'ITał o rewołuc~1jnym, a nie opo::- drcd<ie ezelrn;ią. naród polski na bezdroża wstecznyc·h dąień. j -----·--·---------..,,,.~---..-----------------

=~ła:·i:l:u:::~:!żo~~!n!t~d::,oln;:~.r:.~:;;::~ i u c Z 11 i o '' i e '' r o I i e k s I e d i e n t ów 
Polskę do niebe·zpi:ooznego konfliktu z najważ ~ 
nie.j11.zym j~,j sąsla<lem ;ia Wsehodzie, Zwią.z- Licealiści ni""'omoga'1q sporządzać bilanse 
Idem Radzieckim . 

Wszystko to Zlnforzało t1o zabe@lec.zenia W dniach przedświątecznych kupują-· 
reakdi p<mownego zdobycia wła.dzy w Pol- cy mogli zauważyć w Powszedmych Do 

· s<'e ... Naszym zadaniem jest ... odebrać rn.z na 1 lllach Towarowych w sklepach PCU i 
zawsze bankrut.om roo.kcyjnym. moźllwość uj- li spółdzielczych sporo 1:iło.dzieży, stojącej 
mowania steru rządów i występowania w i" za .kon~uarem i upru.1mie. szybko obsłu 
mieniu narodu". j gu1<1ce1 klientelę. , 

Jaka była bowiem w owym azastie sytU-3Cja I sy,Ii to,. uczniO'-':'l~ - ! u,c~ennice. s.zl~ól 
n ? Dl k 'd" b 1 . ż . I 11ancl1ow ~ cb. admirllsti acy 1nyr.h 1 sp.11-

~ ,1. yc.m;:· _a; az ,~go Y 0 .JL! rzeczą w:- I clziek:;ych, ktorzy w ramach ~5tktyk 
d_czn.ą, „_ ar.ima hi:berows'.rn p~egrała WOJ-' młodzieżowy;:h organizowanych prz.cz 
nę 1 ze ~wyc1ęstwo ZSRR .Jest bliskie. . j Dyrekcję Ok;·ęgow:+ Szkolenia Za wodo· 

piło okolo 700 licealistów, którzy rozpo­
częli pracę w biurach różnych instytu­
cJi .iako pÓmocnicy księgowych, planis­
tów, korespondentów, · magazynierów 
itd., pomagając wydajnie przy sporzą­
dzaniu zamknięcia roku obrachunkowe­
go, b~lansów, zestawiel1, sprawozdań itd. 

Turnus ten trwać będ~ie do dnia 16 
stycznia. 

Nr. 358 

n ••• 
BEZRADNA" STEFANIA C. oraz „STALA 

cŻ\rTELNICZKA": Drogie Paui!'l Nic nale 
i:-r upadać na duchu. Niechaj się Panie zgłoszą 
do Ligi Kobiet, a spotkają się na pewno z 
~:yczliwą ; szybką interweó.cją. 

* * * 
„ZMP-owiec z ŁODZI": Kurs dla tokarzy 

Doskonalenia Rze-odbywa się w Zakładzie 
miosl, ul. Łąkowa Nr 4. 

• • * 
J. J.: Skomunikowaliśmy się w Pana sprawie 

z Elektrownią. Niechaj Pan się .. zgłosi. .de 
Wydziału Personalnego Podokręgu Nr 1, ulica 
Daszyńskiego łf r 58. , · 

i(· * "" / 
SYMPATYK „EXPRESSU": _.\dres Wszech· 

nicy Radiowej _ Al. Kościuszki Nr 40. ---
Górą Radomsk! 

Nagrodzenie przodujqcych zw. 
cechów rzemieślniczych w woj, łódzkim 

Komisja współzawodnictwa pracy przy 
Izbie Rzemieślniczej w Łod'zi wyróżniła 
3 powiatowe związki cechów za najlep­
sze osiągnięcia w dziedzinie sprawności 
organizacyjnej, podnoszenia poziomu 
zawodowego członków. szkolenia na­
rybku rzemieślniczego oraz rozw1.iania 
d'zialainości społeczno-kulturalnej. 

Pierwsze miejsce we współzawodni­
dwie i nagrodę w wysokości 100 tys. 
zł. zdobył Związek Cechów w Radom­
sku. Na drugim i trzecim miejscu zna­
lazły się Związki Cechów w Wieluniu 
i Kutnie. 

Noc humoru 
w kinie 0 Polonia" :-eakcia polska s'!)-:-zym1erzona iZ reakCJ'l I 'Jl/ego„ zgłosili sw~ pomoc handlowi uspc 

międzynarodową czym wszystko, .aby nie do- ,· leczmonemu. Pierwszy turnus tych 
pu"ció do zwycięstwa ludu pi:acy w r Jlsce. praktyk, trwający od 1 O do 24 grudnia. 
Reakcja polska nie ha się przed zastoso- 1 dal mhc!zteży wiele korzyści. 
waniem żadnych &rodków w te•j w!L1ce. Obecnie do odbycia praktyki przystą-

Niewątpliwie, droga praktyk młodzi;:: 
żowv~·.b jest bardzo słusznym pociągnię­
ciem władz, czuv·:ających nad szkoiiii- / 
c~w.em zawo:.iowy.m: Rozumi_e to najie- Towarzystwo Przyiaciół Młodzieży 
µ1e1 sama mtodz1ez; wkfad1a.1ą~ _w S\\) Szkól Wyższych urządza dzisiaj o go­
pracę maksimum doorych c11ęc1 i wysil· dzinie 23 w kinie „Polonia" pełną humo­
ku. (bk) ru imprezę p.n. „Wesołek Sylwestro­

Wystarczy przypomll'ieć, że w r. 1943 dele-
ga tnra rządu londyńskiego z.01rg.anćiaowała Ł d • o e 8 h e 
t. il.'N. Polski Korpus Bezpieczeństwa, jako or I . o .. 9~ nie· mn1e1 c oru1q 
~~7o\::i~~:r ~a \:!:~ie1~~~:o;~yc~'~;;·~:;;ać I · , 6 Il Eł · 
po wyzwolen-iu kraju przez Armię Radz,iecką Pomogł bardzo nodzór nad. artykułami spożywczymi 
mogliby pokierować w.alką mais ludowych i I Rok 194~ cechuje wybitna poprawa roku 1949 aż 8 studzien publicznych, 
wz'~ . .: na siebie ciężar władzy. waru11kóvv higienicznych i sanitarnych których ilość powiększyła się tym sa· 

Dh sparaliżowania rodnkzych planów w Łod"!'.i. Jest to rczullatem stałych d4· mym do 24. 
reakcJi, dta zjednoczenia wszystkk:h sił pa-1 ż~ń właJz. w J.;_ierunl~ ·'J ~ccl~i~słenia st'Jll• Rozbudowano też .poważnie miejskie 
triotycz.nych i ludowych do walki· o władzę ma zclrowot110sc1 m1esz;<ancow naszego zakłady kąpielowe. Jeśli bowiem w ro­
polityczną trzeba było utworzyć organ kiero- miasta. 1:u 191i8 mogły one wykąpać 440.556 
wniczy, podziemny ośrodek władzy. Uwydatnia się to szczególnie na od- 'lSób to przez następny rok odwiedziły 

Takim m·ganein kiel"owniczym, pad1'1iemnym cinku zwalczania chorób zakaźnych. je już 13 l 7.353 osoby. 
afrn.dklem władzy polityc.zuej, stała się wła- · Jeśli np._ "'. roku 1938 na 1 O tysię,cy Wzrósł także nadzór nad artykułami 
śnic l{rajowa Rada Na.rodowa. mieszkanc~w zanoto·wano 8 wypadkow spożywczymi, które w wielu wypadkach 

zachorowan na dur brwszny, to w 1 O były rozsadnikami duru brzusznego i łn­
lat później bv!o ich tylko 5, a w roku nych chorób zakaźnych. Wyraziło się to 
l 049 - zaledwie 3. w 5.3fl9 pobranych przez Państwowy 
Łączy się to m. in. z dążeniami d•o- Zakla<i Higieny próbacb. Szczególną 

dania nledopuszczerria do powrotu władzy starczenia mie<>zka11com zdrowej wody uwagę Z\Vrócono tuta i na mleko, pobie-
reakcyjnej i przejęcia władzy przez lud pr:'l do picia. DlaWgo też wybu:lowano w rniąc ponad 4.800 prób. (sk) 

Jakim warunkom politycznym musiał z.a­
dośt:uczynić taki ośrodek władzy podziemnej, 
żeby być z.dolnym do wykon.an:ia wieikiego zf! 

mnr 'A ?"fł•*N®tłWf'x •Ailat*fM 1t5ttri*SWrt id 

(odziPnna nowelka „Exoressu" 
Cl Na granicy 

Podczas mojej włóczęgi po poh.idniowej 
Francji dotarłem aż do miasteczka M., po­
łożonego w pobliżu hiaz.pańskit<j granicy. 

Miasteczko było sta.re i piękne, przytu· 
lone do zbocza kamiennego masywu Gór 
Pirenejskich. Ogromne - w tym oswietle· 
niu, niebieskawo-zielone turnie wzlatywały 
pod pogodne niebo tak nieprawdopodob­
nie niebieskie, jak na tankh „la:odszaf­
tach". 

Siedząc w ogrodzie przed oberżą spoży· 
wałem ::spóźniony obiad. 

W pewnej chwili zauważyłem, że drogą 
przechodzi dwóch żołnierzy straży gra11icz­
nej z karabinkami na ramionach. 

- Widzę, że gru.nica jest dobrze strze· 
żona ... Czy dużo macie w okolicy przemyt­
ników? - zapytabm gospodar2.a., który 
kręcił się obok mego sto!ikll.. 

- Przemytników jest więcej raczej bli­
żej Andory, wie pan, tego malutkiego pań· 
stewka. wciśniętego między Francję a Hisz 
panię. Andora byh zawsze rajem przemyt­
ników. Przed laty było ich sporo również 
i u nas - odparł g Jspodarz. 

Prócz mnie w oberży nie było już więcej 
nikogo. Korzystając z tego oberżysta siadł 
przy moim stole i zaczął opowiad9.ć: 

- W owych czasach przemycano tu 
przede wszystkiem tytoń i zapałki. Zawód 
przemytnika był bardzo j11tratny, a jed­
nym z tych, którz;y· zajmowali się nim naj­
bardziej gorliwie, był właśnie mój ojciec. 

Straż celna znała go dobrze .. Ale mói oj-

ciec nie darmo nosił mi.ano „króla przemy­
tników". Był to człowiek bardzo sprytny, 
odwaby i przedsiębiorczy. Strażnicy nie 
raz i nie dwa urzadzali na niego zasadzki, 
ale, tak 'jak nada.;emnie chcesz złowić lisa 
w pułapkę, tak samo bezowocne były wy­
siłki straży celnej. 

Mój ojoiec znał przejścia i dróżki, o któ· 
rych nic wiedzieli tamci. śmiejąc się wy­
wodził ich w pole i w dalszym ciągu upra­
wiał swój proceder. 

Nie dziesięć i ni•~ dwadzieścia razy prze· 
prowadzano szczegółową rewizję w jego 
domu. Niezliczoną ilość razy, przydybaw­
szy go gdzieś na drodze, obszukiwano go 
dokładnie, przetrząsając nawet kieszonki 
jego kamizelki: „stary wyga" nie miał 
jednak nigdy przy sobie nic takiego, co 
mogłoby gu obciążyć. 

I tak mijały lata, a „król przemytni­
ków" upravJiał dalej swój prcceder, - od­
ważny, bezczelny, nieu<'hwytny. 

Pewnego jesienneg0 późnego wieczoru 
udał się do chaty drwala J akuoa, gdzie w 
piwnicy znajdował się spory zapas tyto­
niu. Ojciec mój uplanował sobie, że tej jesz 
cze nocy przetransportuje hv „ładunek" 
na drugą stronę. 

Drwal był zgnęl:Jiony, zrozpaczony. 
- Nieszczęście! - powiedział smutnie 

- Coś się. stało mojej córeczce .. , Płacze i 
narzeka że ją coś bardzo boli... Boję się, 
że to może być ślepa kiszka. 

- A możeby ta]j: sprowadzić lekarza ? 
- doradził mu ojr,iec. 

- Do miasteczka jest kawał drogi... 
Doktór nie będzie się chciał pofatygować 
tutaj przez te ciemności i wertepy. />, cze­
kać do rana? Może poll,loc będzie wtedy 
już spóźniona. 
' Ojciec>!pojrzał na leżą,c4 w łóżku ciziew.­
czynkę. Miała może siedem lat. Wyglądała 
tak :żałośnie, że stary przemytnik uc:-;u.ł, M 
ogarnęło go wzruszenie. 

- I ja mam także- chłopca' - rzekł po 
namyśle. ~ I byłbym zrozpaczony, gdyby 
miało mu się przydarzyć coś niedobrego. 
Pomogę wam. Cze!rn~ do rana nie póv<.linni­
śmy, bo może by~ rzeczywiście za późno. 
Sprowadzić leka.rza nie sposób, ale znaj­
dziemy na to inną radę. Po prostu zamiast 
tytoniu włożę do worka Małgorzatkę i za­
niofię ją do miasteczka, do lekarza: a ten 
juz nie~h zrobi z nią ce należy. 

Drwal nir. oponował. I tak się stało, że 
kwadrans potem mój ojciec, niosąc na ple· 
cach worek, pomaszerował w stronę mia­
steczka. 
Ponieważ tym razem nie miał żadnej 

kontrabandy, szedł śmiało gościńcem. Na­
gle spoza zakrętu wyskoczyło trzech 
strażników. którzy, skierowawszy w jego 
stronę broił, zawołali: 

- Mamy cię ptaszku! Tym razem nie 
wywiniesz się! Znaleźliśmy wreszcie dowo 
dy twojej winy! 

Ojciec mój wzruszył tylko ramionami, a 
strażnicy zaprowadzili go na posterunek, 
gdzie przede wszystkim zrewidowano za­
wartość worka. 

Jakież było zdziwienie zaskoczenie 
strażników, kiedy znaleźli w nim zamiast 
tytoniu czy jedwabiu, małą śpiącą dziew­
czynkę. 

- Czyżbyś trudnił sie ' nie tylko prze-

wy". lJ:lział biorą · znani artyści scen 
1ód•zkich: Brzezińska, Dymsza, Junosza, 
I.uczak. Piasecka, Pieńkowska i in. Bi· 
Jety do nabycia w kasie kina od godzi­
ny 18. 

KONCERT SYLWESTROWY 
w Filharmonii. 

Proi:(ram Koncertu Sylwestrowego Państwo 
wej Filharmonii, 31 bm. godz.. 19.30 ob-"!j\nie 
najpopularniejsze melodie operetkowe i wal 
ce Straussa, Lehara. Offenbacha i innych. 

Solistką bęuzie znana sopranistka BAR­
BARA RUDZKA. Dyryguje ROMAN MAC­
KIEWICZ. 

Kasa Filharmonii czynna C<'dziennie w go­
dzinach 10 - 13, w sobotę ponadto 
w godz. 17--19.30 Bilety z 50 proc. zniżką 
:ila członków Zw. Zaw. do nabvcia w ORZZ 
(Traugutta 18). • 

ZAGUBIONO dowód osobisty (kennkartq) 
na nazwisko Maria Egierska, wydany przez 
zarząd gminny Sobków, pow. Jędrzejów. 

mytnictwem, ale i kradzieżą dzieci? - za­
wołał komendant posterunku. 

Ojciec powiedział wówczas czyje to jest 
dziecko i . dlaczego niesie je teraz do mia­
steczka. W o bee tego pod asystą zaprowa­
dzono go do lekarza, ten zaś,. zbadawszy 
małą Małgorzatę, uznał, że uratować może 
ją tylko natychmiastowa operacja. 

Wtedy komendant posterunku poklepał 
mojego ojca po ramieniu i powiedział przy 
jaźnie: 

- Zuch z ciebie! Jesteś zacnym i do­
brym w gruncie rzeczy człowiekiem, po co. 
więc masz się paprać tym rzemiosłem, za 
które (a wpadniesz prędzej czy później) 
gnić będziesz w kryminale? Weź się do ja 
kiejś uczciwszej pracy, a zobaczysz, że w 
życiu znajdziesz zu·pełnie inny sens ..• 

Tu opowiadający mi tę historię, oberżY­
sta nalał sobie znowu wina i dokończył: 

- Ten moment stał się zwrotny w ży­
ciu mojego ojca. Tamten dobry uczynek 
jak gdyby uszlachetnił go. Zrozumiał, że 
rzeczywiście powinien wycofać się ze swo­
jego niebezpiecznego, mało honorowego 
rzemiosła. Zaczął uprawiać wino, a po la­
tach winnica jego stała się znaną w całej 
okolic:r... · 

- A co się stało z tym chorym dzie­
ckiem? Czy , uratowano je wówczas? -
przerwałem opowiadającemu, oberżysta 
zaś uśmiechnął się tajemniczo, a potem za 
wołał w stronę kuchni, gdzie wśród garn­
ków i patelni uwijała się przystojna trzy-
dziestoparoletnia kobieta, jego żona.. · 

- Małgorzato, rzuć na chwilę rondle ł 
przyjdj tu do nas!... Ten pan chciałby. z 
tobą porozmawiać! · 

Sin. 

ł 

• 
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Spacerkiem po Łodzi 

Krzywa choinka 
N a placu Reymonta posfowiono choin­

kę. Ji§swze przed świętami. Zaw"ieszono na 
niej Twlorowe żarówki, ustawiony u dołu 
obciągnięty czerwonym płótnem czworo­
kąt przybrano chorągiewkami bratnich na 
rodów i ws.~ystlw było w porządku.„ aż 
do ponicd..ziallm. 
Padał deszcz, dął silny ici?-tr. Choinka 

przechyliltt się na lewo, czworokąt prze­
chyl'ił się wt prawo, płótno si!! postrzępiło. 
chorqgiewki się podc!rly. I tak pozostało 
do clnia dzisiejszego. 

Wieczorem na krzywej choince pali się 
jeszcze kil.ka żarówek. Reszta pogasła czy 
też się pottukla, a ludzie przechodzą obok 
i myślą: 

Ano cóż. J!a Piza swoją krzyw~ 'ti'ieżę, 
musi miec i Łódź swoią krzywą„. choinkę. 

Imprezy 
dla łódzkiego 

• zimowe 
świata pracy 

Polskie Bluro Podróży „Orbis" organi­
zuje w sezonie zimowym szereg ciekawych 
imprez turystycznych i wczasowych dla 
łódzkiego świata pracy. 

W ośrodkach wypoczynkowych ,.Orbisu" 
w miejscowościach górskich: Bystre, Bu­
kowina, Szczyrk i Radziechowy spędzi urlo 
py zimowe 815 łodzian. ,,,. 

Na zamówienia większych grup pracow­
ników fabryk i instytucji będą również 
organizowane 3-dniowe wycieczki do Za­
kopanego i Szklarskiej Poręby. 
Duży nacisk kładzie „Orbis" na wyciecz 

ki turystyczne dla ludności wiejskiej, or­
ganizowane pod hasłem „wieś do miasta". 
Ponad 1.000 mieszkańców wsi województ­
wa łódzkiego zwiedziło już w cią!;u grud­
nia Lódź, poznając się z życiem kultural-

W czoraisze obrady MRN 

Dalszy· rozwój :m · asta 
gwarantu.ie nam realizacja planu 6:letn~eg'?.-I?zięki władzy 

ludowej charakter i oblicze ŁodZI zm1en1ą się na lepsze 
· ' · · · le · d · z każde 1000 mieszkańców przypadną Rada N a rodowa Łodzi poswięc1la swe wczora1sze p narne posie zenie ro - na p b d . 

pafrzeniu planu gospodarczego na r. 1950, pierwszy rok Planu Sześcioletniego. cztery ł~żka. rzy ~ zie nam 7 karetek 
W świetle referatu pelnomocnilca PKPG, AłaszewskiegCl, plan ten wróży nasze: poRegotfowiat. k 'wi"ł zagadiiienie bu . b . . . , . tk· 7 d . d . 1 życia rozw63 eren szero o omo 
mu n:iattfa _dal~zy, dUZJnie3szyd ~oz~o~ we wszkóy~ icbi t zike,„z::;acroibotn.;~~o,; downictwa mieszkaniowego, informując, 
roku3ący rowniez a sze po niesiente warun w Y u w~.„ "'"''"r iż przewiduje się w r. 1950 wybudowanie 

Radni wnieśli kilka interpelacji. M. in. się ona na wielu odcinkach pracy. Liczba 2.770 nowych izb. 
domagali się wyjaśnień w sprawie przerwa uczniów w szkołach wzrośnie do 61 tys. w dyskusji głos zabrało wielu radnych, 
nej budowy schroniska dla nieletnich prze Ilość dzieci w przedszkolach powiększy się wysuwając rozmaite postulaty. Radny że­
stępców przy ul. Obrońców Getta. Budowę o 21 proc. Akcja nauczania obejmie wszy- browski (PZPR) podkreślił, iż przedsta­
tę z polecema kuratorium szkolnego pro- stkich analfabetów. Przewiduje się wzrost wiony plan jest zaledwie małym wycin­
wadziło PPB. frekwencji iv teatrach do 1.180.000 wi- kiem ogólnych zamierzeń na najbliższe 

Radny Siwecki zainterpelował władze dzów. Powstanie pierwszy Dom Kultury. sześć lat. Brak w nim jednak - jeśli cho­
miejskie, aby zażądały od przedsiębiorstw Liczba bib1iotek wzrośnie o 50 proc„ a to- dzi 0 Łódź - danych co do sieci handlu 
budowlanych danych co do wykonania mów o 78 proc. detalicznego, rozwoju rzemiosła i drobne­
planu produkcyjnego. W dziedzinie opieki społecznej planuje go przemysłu. Zgłasza więc dezyderat, aby 

- Wiemy - ośioiadczył - że klasa ro się rozbudowę sieci żłobków do 29. Otrzy- probllilIDY te zostały oddzielnie rozpatrzo­
boinicza plan roczny wykonała, dlaczegó.?: mamy trzy nowe żłobki dzielnicowe na ne, tym bardziej, że na odcinku handlu 
więc nie mamy posiadać danych o sytua- Chojnach, Bałutach i przy ul. Nowej oraz i przemysłu uspołecznionego mamy kolo-
cji na odcinku budowlanym'! 5 przyfabrycznych. O 12 proc. zwiększy salne osiągnięcia. 

Dyr. łódzkiego oddziału P. K. P. G. Ała- się liczba dzieci, które wyjadą na wczasy. Reasumiijąc ob. Żebrowski stwierdza, że 
szewski oświadczył na wstępie swego refe I Na lepsze zmieni się tei; sytuacja na od- dzięki władzy ludowej, konsekwentnie 
ratu, iż wstępujemy w rok wielkiej ofensy cinku ochrony zdrowi~. Liczba miejsc '! zmieniać się będzie oblicze i charakter Ło­
wy kulturalnej na terenie Łodzi. Przejawi szpitalach powiększy się o 7 proc„ tak ze dzi. Najlepszym tego dowodem jest, że po 

Witamy Nowy Roki 

Sto zabaw sylwestrowych 
odbędzie się dzisiaj w Łodzi 

prawiają się warunki, w których mło­
dzież się kształci na wszystkich szczeblach 
nauki. Rośnie ilość szkól zawodowych i 
liczba ich uczniów. 

Wiceprezes Tagowski wnosi o zaintere­
sowanie się zagadnieniem uspołecznienia 
aptek, oraz skrócenia czasu nauki rzemio­
sła. 

nym i gospodarczym miasta oraz nawią- Wesoło będzie dziś witała Łódź Nowy 
zując kontakt z robotnikami. Rok 1950. De wczoraj po południ u zgło-

kom PZPB im. Stalina którzy bawią się 
przy ul. Przęd'zalnianej 68. Kolejarze po 
witają Nowy Rok na Zachodniej 57, po­
cztowcy w swoim zarządzie przy ul. Da­
szyńskiego 38. 

Rada przyjęła plan, oraz dezyderaty, na 
kreślające poprawki do wytycznych roz­
wojowych Łodzi. 

Naf 
„111i11111m;anm:111E111:a::r:1111lml!KD:z::a::11a-n1•1311-11D• szono już około 50 zabaw sylwestro-

.4. ' wych. Jest wśród' nich kilka bezpłat-

Prezes lrl.RN, Andrzejak zreferował na­
stępnie plan pracy Rady na rok 1950. 
Głównym zadaniem będzie przeprowadze­
nie wyborów komitetów blokowych w I 
kwartale, zorganizowanie stałego Inspek­
toratu DRN·ów, wytyczenie potrzeb na 
wszystkich odcinkach życia samorządu i 
mas pracujących. a zwłaszcza kontroli ak­
cji budownictwa i remontów. Położony zo­
stanie nacisk na bliższe powiązanie z ma­
sami. Rada poświęci wiele uwagi zagad­
nieniu miejskiego handlu detalir..znego, 
sprawom zdrowia, kultury itp. 

We~ 1,1"81: ••• nych, organizowanych przez poszcze­
•rólne zakłady pracy dla własnych za­
łóg. większość jednak jest otwarta dla 
wszvstkich. Na te ostatnie trzeba bę­
izie' nabyw::ić bilety wstępu, których ce­
na wahn sie w granicach od 150 do 300 
i 400 zł. Jedynie N.OT. wyróżnił się. 
pobiera iąc za wejście aż _750 zł. 

Ba\vić się będą rówmez pracownicy 
Elektrowni. C:entrali Mięsnej, Mono.polu 
Spirytusowego, „Centrosanu", sportow 
cy. piekarze, no i„. naturalnie strażacy. 

Do Mie,iskiego Ośrodka Informacji zgła;;iza 
się jakiś interesant. 

- Zgubiłem wczMaj dwad.zieśda ty>iQCY 
złotych. Czy nil>t przY;Hdkiem nie przyniósł 
ich tutaj?.„ 

- Nie„. Przyniesiono nam tylko dziesięć 
1.ysięcy zło.tych, znalezione przed kin'!m ... 

Interesant odpowiada bez namysłu. 
- No, trudno, da.i pan tymczasem te dzie 

sięc tyi;ięcy„. 

• • 
"' Proces s;idowy. Adwokat, gest.ykulując ŻY·· 

wo. powiada: 
- Wysoki si>dzie!... Zaraz dowiodę że os­

karźony nie poµełnił zarzucanego mu prze­
stt:pstwa. O ile jc:inak moje WJ wody nic 
zdoła.ią pn:ekonać wysokiego sądu, w takim 
razie gotów jestem dowieść, że mó,j klient 
w chwili 1>opełniania przestę1,f>twa nie odpo 
wiadał l\l. swe czyny ... 

* • ... 
W teatrze mrząd.wno wieczór jednoaktó­

wek. Koii<łłek również był na tym przedsta 
wiP.niu. NazRjutrz pyta go znajomy: 

- JSo j~,t;: tam?„ Podobało się panu? .. 
- Nie bardzo.„ - odparł Kociołek. - Wie 

pan, ja nie lubię tych nowoczesnych sztuk. 
Nawet w czwartym akcie nie wyjaśniono, co 
się stało z tym dyrcMorem z pierwszego ak· 
tu„. 

" * ·lł 
Pan Hipolit zaniósł zegarek do na.Pi-awy. 

Jubiler zajrzal do śrndka, pokiwał głową i 
apytał: 

- Czym się pan zajmuje? 
- Jestem fryzjefem.„ 
- A właśnie„. Widzę tu włos ... 
Aż poderwało pana Hipolita: 
- A gdybym powie'clz"al, że .ieslem mura­

rzem. toby pan znalazł tam cegle? 

Pracownicy P.M.T. bawic się będą przy 
Kopernika 62, pracownicy U_rzęąu Wo­
icwódzkicgo w salonach Województwa, 
. Film Polsi\i" urządza zabawę w salach 
Wyższej Szkoły Filmowej przy ul. T~r: 
gowej 61, C.Z.M. Przem. Wł. w swo1e.J 
świetlicy przy Placu Zwycięstwa 2. W~­
~olo upłynie również Sylwester robotm-

N a jwiększy na ptyw zgłoszeń przewi­
dywany jest w wy::J:ziale podatkowym 
Zarządu MieJskiego w d1niu jzisiejszym. 
Przypuszcza s1ę, że ogółem o~b~dzie się 
w Lodzi około 100 zabaw of1c1alnych. 

Niezależnie od tego, prawie w każ­
d'Ym domu trwają przygotowania do 
„Sylwestrów", spędzonych w gronie ro­
jlziny czy wśród zna iomych. Nocy ~i­
siejszej, długo więc nie za~asną światła 
okien \\.·ielu łódzkich domów. (m) 

Kanalizacja na przedmieściach 
W r. 1950 przyłQczy się do sieci kilkanaście ulic 

6 marca MRN obchodzić będzie pięciole­
cie swego istnienia i w związku z tym do­
kona podsumowania swej działalności. 

Z kolei załatwiono szereg spraw bieżą­
cych. Postanowiono Miejską Bibliotekę 
Publiczną' nazw'lć imieniem Ludwika Wa­
ryńskiego. Zapadła też uchwała o przeka­
zaniu Państwu muzeów oraz poradni prze­
ciwwenerycznych i przeciwgruźliczych . 
Zamykając obrady przew. Andrzejak zło 

żył ojcom miasta życzenia noworoczne i po 
myślnej pracy dla dobra miasta i klasy 
robotniczej, przyśpieszającej nasz marsz 
do socjalizmu. 

(cis) 

Na od~inku kanalizacji istnieją w na~ nkzych pomyślano w pląnie rozbudowy 
szym mieście ogromn~ zaniedbania. Z sieci kanalizacyjnej, nakreślonym na 
urządzeó tych korzysta bowiem tylko rok 1950. Wykonane już trzy warianty 
2.850 nieruchomości, zamieszkałych projektów przewidują ułoż~nie instala· 
przez ponad 200 tysięcy ludzi. przy cji kanalizacyjnej na k1tkunastu uli- ' u d Ł -
czym domy te znajdują się wyłącznie w cach. rzą o 
śródmieści u. Ogółem projektu je się w. roku 1950 • • • 

Przedmieścia natomiast, . w. dalsz~m ~o~szer~enie s~eci na odcink!J o długo: I z1menm godzmv pracy 
"iągu zjobią" chuchnące sc1eln i ba10- sc1 5 k1lometrow. Trudno 1est w te.1 n k . 
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~1-a Lo„kalną kanalizacJ·ę posiadają tytko chwili wymienić ulice, które zostaną Ł dy.re CJda. •dręgu. dacz .1 . et?gradowd w · · ł d · · d · o z1 po a1e o wra omosc1, ze o ma 1rzy kolonie robotnicze - S!oki, .Jul1a· I przy ączone 0 S,te~i, g yz opr~cowane ,.....1 stycznia i950 r. agencja pocztowo-teleko-
nów f l(aro. lew. Pozostałe nie mają ha-1 plany muszą byc 1eszcze zatwierdzone munikacyjna Łódź 20 czynna będzie w go-
wet tfakiej. przez władze nadrze.:ilne. (se) dz!nach ?ca.s do 15 w. dni_ powszednie. W nie 

O ootrzebach ludności dzielnic robot- dzielę i sw1<:ta ae:encJa mecz.vnna. 
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ADAM JEŻYKOWSKI 
Przechodniu łódzkiej ulicy, kiedy wsiadasz 

do zielonego tramwaju, by „siódemką", 
„trójką" czy „jedynką" odbyć swą cod:llii!nną 
drogi) do J?racy czy myślisz o tych, dzięki któ 
rym możesz korzystać z tego rodzaju loko­
mocji? 

„EXPRESS ILUSTROWANY" Nr. 

Wkraczamy w nowy· rok pracy 
Dotychczasowy bilans osiągnięć na polu kultury fizyczne; gwa­

rantuje spo1·towi łódzkiemu piękną przyszłość 
. Jaki jest bilans osiągnięć woje~ództw~ łódz· I tu - 156; sanitariuszy sportowych. - ~6; j Ii:dwa sporto~ego). _Należy r?wnież wspom-

lnego w 1949 r. na polu kultury hzyczne1? działaczy sportowych - 22; orgamzatorow mec o odbycm dwoch w1elk1ch narad par-
\\iydaje się nam, iż odpowierlż na to pyta- imprez masowych i OSFiz. - 1194 tyjnych aktywistów sportowych. 

nie da się streścić w następujących paru punk Ponadto z terenu naszego województwa na Sport wziął udział w szeregu minifestacji o 
tach: kursach centralnych przeszkolono około 200 charakterze ogólno-społecznym: w Swięcie 

1) Ostateczne zrealizowanie przemian orga- ludzi, z których 19 otrzymało uprawnienia Pracy, Pokoju, w miesiącu Pogłębienia Przy. 
nizacyjnych klubów i kół sportowych w myśl instruktorów sportowych i 154 przodowników jaźni Polsko-Radzieckiej, święcie państwowym 
nowej struktury organizacyjnej K.F. w Polsce. wychowania fizycznego. 22 lipca, w Otwarciu Roku Szkolnego, w szta-

2) Silniejsze, niż to miało dawniej miejsce, fetach z okazji 22 lipca i 70 rocznicy urodzin 
powiązanie wychowania fizycznego i sportu z Il, NOWE URZĄDZENIA SPORTOWE J Stalina. 
potrzebami i życiem społeczeństwa. Boisk _ 6 ; placów gier _ 112; (przeważnie Ponadto odbył się propogandowy raid kolar 

:J) Ogłoszenie Uchwały Biura Polit. PZPR na wsiach przy LZS-ach}; sal gimnastycznych ski po województwie i miała. miejsce wysta• 
w sprawach K.F., dokumentu historycznego, _ 4; hal sportowych _ 2; basenów otwartych wa dorobku sportowego województwa za 
który wskazał jasno cele, zadania i perspekty. _ 2. ol<res 5-cio lecia. 
wy pracy dla K.F. Imprezy masowe (biegi, marsze, trójbój 

4) Wejście zagadnień K.F. w państwowe pia III. BUDOWA URZĄDZEŃ SPORTOWYCH. l. atl.) wykazały w tym roku wzrost liczby 
nowanie gospodarcze, co stworzyło solidną uczestników ok. 60 proc. 
podstawQ do pracy na każdym odcinku kultu- Stadionów _ 5; boisk _ 8; sal gimnastycz- Akcja up1;n~szechni_enia ~ch_ow.ania i spor: 
ry fizycznej. nych _ 4; hal sportowych _ 1; parków kul- I tu ma ró~?1ez powazne os1~gmęc1a w posta? 

W szczegółach osiągnięcia na terenie ł.odzi tury fizycznej _ 3. Poza tym zorganizowa- . działalnosc1 ponad 200 LZS-ow, ok~ło 200 Koł 
województwa przedstawiają się następująco: no specjalne ośrodki szkolenia sportu wyczy- Sportowych przy zakładach pracy l około 200 

I. SZKOLENIE KADR. nowego - 3. Powstały 3 nowe okręgowe Szkolnych Koł Sporto~yc~. - . 
Wyszkolono S"dziów różnych dyscynlin spor związki sportowe (łyżw., narciarskie i strze- Powszechnym_ obowi.ązkiem ~ychowama fi-

" "' zycznego objęci zostali poraz pierwszy w tym 
Jednyra w!aśnl.e z szeregu tych bezimiennych 

bohaterów pracy jest Adam Jeżykowski, ko- 5 y I w e s I e r n a b !S s e n .- e 
wal-mechanik Miejskich Zakładów Komuni- I U 
kacyjnych przy ul. Tramwajowej 6. 

·Pomimo swych 63 lat nie daje się w pracy Pobicie rek ordo Polski i niecodzienne atrakcje szykują 
wyprzerlzić mlorlym. Z kużnią zżył się od 

roku studenci wydziału lekarskiego. Przy wyż­
szych uczelniach łódzkich powstały Uczelnia­
ne Koła Sportowe AZS. Artyści Teatru Nowe­
go i studenci Wyższej Szkoły Aktorskiej sy­
stematycznie uprawiają wychowanie fizyczne. 

driecka. w przypływie dobrego humoru okre- pływacy Zwią~kowca-Zryw 
śl;i to poprostu. Sekcja pływacka Związkowca-Zryw orga.· I prób~ pobicia rekordu Polski w sztafecie 4 

- Ojciec mój też bvł kowalem. Całe moje nizuje dzisiaj zawody pływackie pod nazwą I razy 100 stylem dowolnym. Rekord tej sztafe 
d7iecińslwo i młodość to waśnie kuźnia. Uro- . „Pożegnanie roku". Impreza ta. jakkolwiek ty 4.48 należy obecnie do p•>znańskiej \\'ar­
P,ziłem s!Q jakclyby w kużni. nic mistrzowska, zapowiada się bard:10 ciek:i. ty. lecz możliwości drużyny łódzkiej na po 

W kufni tej od 50 prawie lat spędza więk- wie, bowiem organizatorzy obiecują publicz- prawi~nie tego rekordu są tak wielkie, t:! na 
szość swojego życia, Od 25 lat jako pracow- no'Ści specjalne atrakcje. ieży spodzie"'.'ać się, iż wynik poprawiony bę 
nik MZK czuwa nad stanem taboru. Jest zdy- Obok szeregu zwykłych konkurencji, pro- dzie przyn:>,jmnicj 0 IO srkund. 
scypllnowanym i ofi;i.rnym członkiem bryga gram zawodów przewiduje i inne, nie pozba Zarząd klubu, doceniając wyniki swej sek-
1tv remorlowei i onodt)vmP{iem nracv. d - 'b 
•--ill!llii•mam'l!lm.uar::l.:'!IK!&m:•a:::·::z·IWilL'!lłlti::l•Wlllii'llWmlw-lllllli11aMim-m11vw:im • wione momentów humorystycznych. Jakie to c,ii pływackie.i, postanowił o znaczyc naJ ar 

\ będą niespodzianki widownia przekona się (~7iej zasłu~onych i wybijających ">ię zawodni 
naocznie. 1,ów żetonami pamiątkowymi. za.szczytne te __ _,,_ ... __ _ 

Im. Stefana Jaracza - „MARIA 
- godz. 19.15. 

STU ART" Poza tym Zwia~'l:kowiec-Zryw. pragn~c go- odzn~czcnia wręczy im prezes dyr. Kaźmier 
dnie zakończyć rok. który przyniósł mu tak czak. Impreza oclbędzie się na basenie Ogni 
wiele pięknych sulu•esów, postanowił podjąć ska o godz. 18.30. Nowy - godz. 19.15 „BRYGADA SZLIFIE­

RZA KARHANA". 
rowszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„OSA" - godz. 19.30 - „ROMANS Z WO­

DEWILU". 

ADRIA - Opowieść o prawdziwym człowieku 
- lG, 18, 20. 

BAŁTYI{ - Bogata narzeczona - 16, 18 30, 
21 

Rft .T'iA - Wschodnie znloty - 18, 2i. 
GDYNIA - Program aktualności Nr 1. 
Ił EL - Na morskim sr.laku - 16, 18, 20. 

JHUZA - Milcząca barykada ~ 18, ?U.30. 
POLONIA - Pustelnia parmeńska - I-sza 

seria. - 17, 19. 21. 
PnZEDW.::OSNIE - Pocałunek na stadionie 

18, 20. 
ROBOTNIK - Bitwa o Stalingrad 

18.30, 20.30. 
16.30, 

ROMA - Wołga, Wołga - 16, 18. 20 
RF.KOR.D - U<lni. dziewcz~ta - 16. - Nic-

c·il'rpliwość scrta - 18, 20. 
STYLOWY - Wilcze doły - 17.30, 20. 
ŚWIT - Gdzieś w Europie - 18, 20.30. 
TATRY - SpiPwak nieznany - 16. 18, 20. 
TĘCZA - Pustelnia parmeńska - 16.30, 18.30, 

~0.30. 

Podn;esiemy • poziom strzelectwa 
ff onferenc~a wo"ew6dzka PZS:::. - Ostre strzelanie dla sędz.i6w 
Zarząd Okręgowy Polskiego Związku Strze I ruszane będą na konferencji, obecność przed 

lectwa Sportowego w Łodzi, na barkach któ stawicieli wszystkich klubów i stowarzyszeń 
rego spoczął zaszczytny obowiązek krzewie- sportowych jest nieodzowna. 
nia spo~tu strzelecl.dego,. sp<;>rtu obrc;iny .n~- Zarząd Okręgowy p_ zw. s. s. zawiadamia 
r~dc;iweJ, . na tereme wcJewodztwa łodz.k1e„o że w dniu 5 stycznia 1950 r. 0 godz. 13-ej na 
wsrod naJszerszych warstw spoleczenstwa . . . „ .• 

wzywa wszystkie zarządy stowarzyszeń i strzelnic~ małokah~roweJ na ~ idzew1e ::_~z­
klubów sportowych do wzięcia udziału w poczną s1~ strzelania ostre dh absolwerhow 
konfer.::ncji wojewódzkiej PZSS, która odbę kursu sęd.dowskiego PZSS. 
dzie się w dniu 8 stycznia· l!J50 r. (niedzic- ·wyniki strzelań sklasyfikowane zostaną 
la) w sali Wojew. urz. Kułt. Fiz. w Łodzi do Odznaki Strzeleckiej klasy III-ej i U-ej. 
przy. ul. Curie Skłodowskiej 28 o god7„ 14-ej Bro!l i &.municja będą na strzelnicy do dy 

Z uwagi na doniosłość zagadnień, jakie po spozycji zawodników. 

~ 

Swiatowa kla~a atletów ZSRR 
Na m;strzostwach w Czelabińsku padły · wspania~e wyniki 

O wysokiej klasie atletów ratlł:ieckich świad I Dla parównania wystarczy tu przypomdeć, 
czą 1·ównież zakończone ostatnio w Czelabiń- że wynik ten przewyższa o 7,5 llg. rezultat 
sku mistrzostwa ZSRR w podnoszeniu cięża- egipcjanina Shamaa, osiąg:iięty w wadze lek· 
rów. W zawodach trch startowali najlepsi ktej na tegoroczuych mistrzostwach świata. 
atleci Dynamo i Spartaka oraz reprezenlacje '\IV półciężkiej h. wyrównaną klasę zademon-
WWS i Zw. Zaw. strowali reprezentanci Zw. Zaw. Nowak i l.a-

Do turnieju fabrycznych Kół Sportowych sta 
nęło 136 drużyn, 

Przy tych wszystkich pozytywnych osiągnlę 
ciach wkraczamy w nowy rok pracy z jasni> 
postawionymi zagadnieniami ! perspektywami, 
które gwarantują nam dalszy wzrost liczby 
kadr, sprzętu, urządzeń i inożliwości objęcia 

swym działaniem nowych, wielotysięcznych 
rzesz zwolenników wychowania flzyczne~o i 
sportu. 

Takie osiągnięcia i perspektywy pracy, mógł 
dać tylko ustrój Polski Ludowej. „ ........................................... . 

Koroliew mistrzem ZSRR 
W Moskiewskim Cyrku zakończyły się za­

wody bokserskie o mistrzostwo Związku Ra­
dzie.ckiego w wadze ciężkiej. 

\V finałowym spotkaniu, decydujacym o ty. 
tule mistrza, emocjonującą walkę stoczyli Ko­
roliew z młodym pięściarzem litewskim Szoci· 
kasem. Było to 153 spotkanie 32-letniego Koro­
liewa oraz 40-ly mecz 21-letniego Litwina. 

W I rundzie przewa!Te miał Szocikas, w dru­
giej jednak celne serie Koroliewa osłabiły 
znacznie Litwina i w pewnym momencie tył 
nawet przez chwilę na deskach. Ostatnie star­
cie nakżało zdecydowanie do Koroliewz, któ­
ry zdobył tym samym tyt.ul mistrza ZSRR jnż 
po raz 9-ty. 

W walce o trzecie i czwarte miejsce weteran 
Nawasardow (lbilisi) pokonał Estończyka Li­
nnamiagi (Tallin). 

Trener dla narciarzy 
W dniu 3 stycznia rozpocznie się w Zako 

panem, ostatni prz~d Pucharem Tatr i zawo 
da.mi o mistrzostwo Pulski, obóz szkolenio­
wy reprezentacyjnej kadry narciarzy. Powo­
łano 65 zawodników i z.iwodniczek. Trene· 
rem będzie Norweg Eriksson, ktc"1ry ma przy 
jechać do Zakopanego w dniu rozpoczęchl. 
obozu. 

WISŁA - Bogata narzeczona 
20 30. 

15.30. 1?, 

WŁOKNIARZ - Ali Baba i 40 mzbójni!rów 
- 16.30, 18.30, 20.30. 

W wadze koguciej wspaniały wynik uzyskał puchtin. Obaj oni podnieśli po 410 kg., co jest 
Udanow (Dynamo), który podniósł łącznie w wynikiem na najwyższym poziomie międzyna- Kadra PZHL pokonała Stal 
trójboju olimpijskim 285 kg. \V piórkowej rodowym. Sędziowie przyznali pierwsze miej. -.... 

WOLNOSC - Sumienie - 16. 18, 20. 
ZACHĘTA - Milczenie jest złotem - 16.30, 

18 30. 20.30. 

Gdy już wcisnęli się do natłou.oncgo, 
lutomierskiego tramwaju, l\fonikę cgarnął 
niefrasobliwy nastrój. Jechała · azem z 
gromacłą młodych, starszych i dzieci. Wszy 
scy z paczkami, rozradowani, że jadą na 
wycieczkę. Stefan po chwili w;:lał sic; w 
pogawędkę z jakimiś, ~iedzącymi obok 
niego mę./.czyznami. Obserwowała go nie­
zr...-cznie. Jakże ;icj się wydaw.11 dzisiaj 
inny, jak przyjemnie nowy! Zwykle ~ego 
ponure prawie zamyślenie usqpiło miej­
sca pogodnemu uśmiechowi. I z iaką łat­
wością rozmawiał z ohcvrni ~"~ie 1 udźmi. 
Przrszedl jej na nwśl jej zmarłv m+z, 
profesor Zaleski. Poważny, zamkait;ty w 
sobie i nieufny wobec ludzi. On by sobie 
nigdy nic pozwolił na taką swobodną po­
gawędkę, to ubliżałoby jego go3ności. 

Panie - mówił mężczyzna 'b Ste­
fana, - u nas w Łodzi ciągle się narzeka, 

.-:wyciężył Czymiszkin (Dynamo), podnosząc ~ce Nowakowi, mającemu mnieiszą wag~ wła- . Rozegrany na zakończenie obozu kadry repre-
315 kg. Rezultat Swietlika - 36.0 kg należy do sną. Doskonały wynik uzyslrnł równie.l Mie- zentacyjnej PZHL mecz hokejowy rnięchy repre· 
najlepszych wyników, uzyskanych na świecie dwiediew - zwycięzca w wadze ciężkiej. Pod j zentdcyjną kadr~ PZHL a katowick~ Stal1,1, zakoń-
w ciąqu ostatnich lat. nió>ł on 402,5 kg. czył się z"ycię:;twem kadry 7:2 (0:0, 2:2, 5:0). 
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że dym, że brudno, Że same kominy i mu­
ry. Ale wszystko jest za leniwe, lJy s'.ę ru 
szyć w niedzielę za miasto. A ch'.):1.)y na­
wet i do parku. Mamy park jeden z naj­
·większych w Polsce. Na Zdrowie hliziut­
ko. A kto chce, tak jak my dalej, to wy 
starczy wsiąść w pierwszy lepszy po<l;­
miejski tramwaj i już się jest w lesie. I 
panie, ludzie narzekają jeszcze. Ciekawym 
czy inne miasta mają tyle naokoło zieicni, 
co my, - mówił rezolutnie. - '~!stać się 
w niedzielę nie chce z łóżka. Powiada, 
zmęczony, musi odpocząć po calym ygod 
niu. I trzyma dzieciska na podw6rku, ko­
bieta smaży się przy garnkach w kuchni, 
a on śpi~ A śpij na powietrzu,. w 1,..s.c. I 
daj wytchnąć żonie i pobawić się ".łzieciom 
na swobodzie! A wieaorem, vanie, pój­
dzie do kolegi na w6dkę i to się riazywa 
niedziela! O, patrz pan, ja mam rr:~o dro 

I biastwa czworo. Wstaliśmy 7 koSiq 0 pią 
tej rano, żeby 1:aszykować żarcia ; t·brać 
tę kompanię. Ale sobie no:e?.~·mv 1a słoń­
cu, odpoczniemy. Ja wygrzeję mój reuma­
tyzm. 

Stefan przytakiwał mu z kole ~e ;s!\1m 
uśmiechem, podtykał dzieciorn :11!<:crki i 
żartował ze spoconej, grube.i jejoDi.:i. We 
soło było i gwarno. A Monika p0:idawala 
się z radością og6lncmu· nastroi.wi-i. 

Gdy wreszcie po długiei wędr•)wce zna 
leźli się pa miejscu, Monika vvdała o­
krzyk radości. Ot0C7011y 7 icchei ~trony 
wysokim. starym lasem, z drug!·::i ~.;stwi­
ną młodych zagajnik6w, rozlew tl :ię ol­
brzymi. połyskujący w slcńcu q w. 

- No, Moniko, kw 0;P ~7.rb:::iej roz­
bierze i wskoczy do wody! 

Pobiegł za pobliskie krzaki. Gdy wy­
szedł na brzeg, Monika stała już 1u. małej 
trampolinie nad wodą. Kiwnęła rnu zdala 
ręką, krzyknęła coś radośni,... Dod~·rnczy~a 
n::i. trampolinie, ie j iasne ciało zatoczyło 
nad wodą łuk i skryło się w głębinach. 

- Monika, Monika! Ależ to bvło cu-
downe! · 

płynął do niej, trzymała się drewnianej za 
lem, ślizgając się po powierzchni wody. 
Migał mu zdała jej jasny czepek. Gdy do 

płyncJI do niej. trzymał się drewnianej za 
stawki i oddychała z trudu. Zalane wodą 
oczy śmiały się z podniecenia. 

dem. 

się. 

Cudownie, Stef! Cudownie! 
A widzisz! 
Ale się zmęczyłam! - sapah z tru-

.Ja jeszcze nic nie czuję. 
Bo ty nie jesteś starszy pan, jak Ja. 
To ty jesteś starsza pani? - ~miał 

- No tak. Na pewno starsza od ~i::bie. 
- Oho! Ja mam 33 lata. 
-:- No widzisz, smarkaczu! A ia 35. 
- Chciałbym tak pływać, jak ry! 
- O, dzisiaj to nic. Kiedyś mi1?1m mi-

strzostwo Warszawy w „dowolnvm". 

- I nic mi do tego czasu nic mówiłaś 
o tym? • 

- Dawne ?zieje! 
- No to, pani starsza, bronić swoicgo 

pierwszego miejsca. Idziemy - rzucili 5ię 
do wody. Płynęła całym wysiłkiem swych 
dawno nie ćwiczonych mięśni. Wyprzedził 
ją o głowę. 

- Rekord pobity. Cześć dla zwycięz­
cy! .- podniósł do góry ociekające wodą 

(D. C. D) 
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